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P A Ź D Z IE R N IK  
N r I I  (78)

Ni e t r u d n o  je s t roz
szyfrow ać to  ha­
sło. A z y m u t w yzna­

cza k ie ru n e k  marszu. K ie ­
ru ne k  ten  —  to w iz ja  P o l­
sk i za 10 la t. Praca w ięc w  
drużynach harcerskich  ro ­
ku  1970/71, ogóln ie  fo rm u ­
łu ją c , będzie polegała na 
pode jm ow aniu  i w y k o n y ­
w an iu  ta k ich  zadań, k tó re  
pomogą zuchom i harce­
rzom , za 10 la t osiągają­
cym  dojrza łość, zb liżyć  się 
w yob raźn ią  do la t osiem ­
dziesią tych  naszego s tu le ­
cia.

W  D O B IE  sta łego postępu i 
re w o lu c ji n au ko w o -te ch n iczn e j 
potrzeba  będzie lu d z i coraz bar 
d z ie j w yksz ta łcon ych , nowocze­
snych, zaangażowanych, w iążą ­
cych  swe osobiste dążenia, p la ­
n y  i  a m b ic je  z p o trze b am i i am 
b ic ja m i swego środow iska . Z 
ty c h  po trzeb  ry s u ją  się w ię c  za 
d an ia  „n a  ju ż “ :

— pod e jm o w an ie  p ró by  okres 
le n ia  swego m ie jsca  za 10

Najlepsi z niższych
„Harcerski Trop” rozmawia z dyr. Technikum Mechansczno- 

Energetfcznego, wyróżnionego za pracą harcerzy
T R A D Y C Y J N IE , bo ju ż  po ra z  c z w a rty  Szczecin b y ł m ie jscem  Z lo tu  M ło d y c h  P rz o d o w n i­

k ó w  N a u k i i P racy  Spo łeczne j. N a z lo tow e  u roczys tośc i z je c h a li n a jle p s i z n a jlep szych  — 
p rzo du ją cy  u czn io w ie  szkó ł ś re d n ich  w o j. szczecińskiego, w y ró ż n ia ją c y  s ię  p rz y  ty m  c ie kaw ą  
d z ia ła ln o śc ią  społeczną. W śród  n ic h  znaczne g rono  s ta n o w ili harcerze  d ru ż y n  specja lnosc io- 
w ych  i  m łod z ie żow ych  k rę g ów  in s tru k to rs k ic h . .

Z A  D U Ż E  os iągn ięc ia  w  d z ia ła ln o ś c i o rg a n iz a c ji h a rc e rs k ie j na  te re n ie  szko ły  ^ r o z n io n o  
p a m ią tk o w y m i p ro p o rc a m i Z lo tu  T E C H N IK U M  S A M O C H O D O W E  I  T E C H N IK U M  M E C H A - 
N IC Z N O -E N E R G E T Y C Z N E  w  S zczecin ie

R o zm aw iam y dz iś  z d y re k to re m  T e c h n ik u m  M echan iczno-E nerge tycznego  —  H ie ro n im e m
M IR O W S K IM .

—  Z d an ie m  Pana, ja k o  gospo 
d a r  za szko ły , czym  z a s łu ży li 
w a s i harcerze  n a  to  w y ró ż n ie ­
n ie?

—  O bse rw u ją c  od k i lk u  la t  
sys tem atyczn y  rozrwój i  c ie ka ­
w e  fo rm y  p ra c y  naszych d ru ­
ż y n  ha rce rsk ich , pom agając im  
zresztą  w  p rze p ro w a d zan iu  w ie  
h i  in ic ja ty w , s tw ie rd z a m  dużą 
ro lę  h a rce rs tw a  w  ż y c iu  naszej 
szko ły . D z ia ła lność  Szczepu K o ­
m andosów  je s t w ie lo s tro nn a . 
P raca  w  d ru żyna ch  specja lnoś- 
c io w y c h  n ie  ty lk o  ro zw iija  in ­
d y w id u a ln e  za in te re sow an ia  ucz 
n ió w , a le, co je s t szczególn ie 
w a żne  w y ra b ia  u  m łodz ieży  sa 
m orządność o raz  pobudza  do 
d z ia ła n ia  społecznego, d z ia ła n ia  
n a  rzecz d ru żyn y , k la s y , szko ły . 
N asi harcerze  sku p ie n i w  d ru ­
żynach  łączności, M SR, cze rw o  
n ych  b e re tó w  i  w o d n ia k ó w  — 
m a ją  s ię  czym  poch w a lić . W łas 
n y m  w y s iłk ie m  u rz ą d z il i h a r­
c ó w kę  i k lu b  k ró tk o fa la rs k i,  u - 
trz y m u ją c y  łączność z ponad 70 
p o d o b n y m i k lu b a m i za  g ra n i­
cą. 2 la ta  tem u  w  C e n tra ln ych  
M a n e w ra c h  T e chn iczn o -O b ro n ­
n y c h  w  Rzeszow ie p a tro l łą cz­
nośc i naszego szczepu z a ją ł I I I  
m ie jsce , w  ty m  ro k u  reprezen­
ta c ja  szko ły  na W o je w ó dzk ich  
M a n ew rach  T e chn iczn o -O b ro n - 
n y c h  zagarnę ła  aż 4 d yp lo m y. 
B y ło  to  p o tw ie rd ze n ie m  w yso­
k ie g o  s top n ia  w iedzy , osiągn ię­
tego w  sw o ich  specja lnościach . 
N asi harcerze, podkreś lam , są 
p rz y  ty m  d o b ry m i uczn iam i.

—  P raca  d ru ż y n  specja lnośc io  
w y c h  „d la  s iebie”  —  to  jedna  
sp ra w a . A  co ro b ią  harcerze  na 
rzecz szko ły?

I  S E K R E T A R Z  K W  P ZP R , p rze w . W o je w ó d z k ie j Rady 
P rz y ja c ió ł H a rc e rs tw a  A n to n i W A L A S Z E K  wręcza , podczas 
z lo tu  p a m ią tk o w y  p roporzec d y r. T e c h n ik u m  Sam ochodowego 
E. K N A S IA K O W I. D ru g i od le w e j d y r. Tech. M echan iczno- 
E nergetycznego —  H . M IR O W S K I.

Fo to .: ST. C IE Ś L A K

—  D z ia ła ln ość  naszego szcze- dzęn iu  szko lnych  ku rs ó w  samo 
p u  w  ty m  w zg lędz ie  je s t w i-  chodow ych  i  m o to row ych , u- 
doczna na ka ż d y m  k ro k u , d z ia ł w  p rzyg o to w an ia ch  w ie lu  
A k ty w n e  u czes tn ic tw o  w  p ra - szko lnych  u roczystośc i, p odej- 
cach R ady M łod z ie żow e j S zko- m o w a n ie  czyn ów  społecznych, 
ły , w y d a tn a  pom oc w  p ro w a - że w y m ie n ię  tu  a kc ję  w yko pko  

_______ wą, p race  p orząd kow e  w  szko­
le  i w o k ó ł szko ły . Obecność

Pamięci zmarłych
W  R Y T M IE  d n i codz iennych , d n i w y tę ż o n e j p racy  i  n a u k i 

je s t jeden  dzień w  k tó ry m  m a le ją  s p ra w y  powszednie, k ie ­
d y  cofa  się czas. S ięgam y w te d y  m yś lą  do ty c h  k tó ry c h  nie 
m a ju ż  m ięd zy  n am i — u roczyście  obchodz im y Ś w ię to  
Z m a rły c h . F ra w ie  każdy  z nas m a kogoś o k im  pam ięć n ie  
może zaginąć. Im  to  w ła śn ie  pośw ięcam y c h w ilę  zadum y 
w  d n iu  1 lis topada.

R okroczn ie  na  setkach  tys ięcy  g ro b ó w  p łon ą  zn icze, św iecz­
k i  zapa lone rę ką  ko cha ją ce j osoby. D e ko ru ją c  g ro by  s k ła ­
dam y h o łd  tym , k tó rz y  ż y li w śród  nas.

T R A D Y C J Ą  w ie lu  d ru żyn  h a rce rsk ich  je s t p orząd kow a ­
n ie  bez im iennych  g ro bó w  ż o łn ie rz y  i  ty c h  n ieznanych , o k tó ­
ry c h  n ik t  ju ż  n ie  pam ięta . N iech  i w  ty m  ro k u  n ie  z a b ra k ­
n ie  h arcerzy  na  naszych cm en ta rzach, n iech  ich  ręce p o ło ­
żą k w ia te k  na  za po m n ia nym  g ro b ie  i  zapa lą  św ieczkę  — 
sym bo l p am ięc i i  gorącego serca.

K . M.

ha rce rzy  w  ka żdym  d z ia łan iu  
szko ły , c ie k a w ie  p row adzona  
p raca  w  d rużynach , tra d y c je  
obrzędy h a rce rsk ie  zysku ją  co­
ra z  n ow ych  c z ło n k ó w  ZHP. 
O bse rw u je  s ię  system atyczny 
ro z w ó j naszy-ch z ie lo n ych  sze­
regów . Sukcesy szczepu K o ­
m andosów . k tó ry c h  p o tw ie rd zę  
n ie m  b y ł IV  Z lo t  M ło d y c h  Przo 
d o w n lk ó w  N a u k i i P racy  Spo­
łeczne j — to  w  duże j m ierze 
zasługa naszych abso lw en tów , 
obecnych s tu d e n tó w  P o litech n i 
k i ' S zczecińsk ie j — ph.m P io tra  
S zym czaka i  hm  Z b ig n ie w a  Sa­
w ick ieg o , k tó rz y  od k i lk u  la t 
o rg a n iz u ją  tę  dz ia ła lność.

— G ra tu lu ją c  tych  osiąginięć 
życzym y  w  im ie n iu  „H a rc e rs k ie  
go T ro p u ”  szko le  1 harce­
rzo m  szczepu K om an do só w  dal 
szych sukcesów  w  ic h  c ie ka w e j 
p ra cy . (2)

la t,  swego zaw odu, z a in te ­
resowań,

—  um ie ję tn o ść  nowoczesnego 
uczen ia  się, p rz y s w a ja n ia  
coraz now ych  zdobyczy 
w ie d zy  i te c h n ik i,

— budzenie  a m b ic ji w y b ic ia  
się ponad przeciętność w 
w y b ra n e j d z iedz in ie  w ie ­
dzy,

Azymut
— Polska
roku 1980

..■■■■■■»«*
—  org an izo w an ie  się w  zespo 

le  do d z ia ła n ia  na rzecz 
swego ś ro d ow iska : szko ły, 
w s i, m iasta , z m yś lą  o je ­
go p e rspek tyw ie .

—  w y k o rz y s ty w a n ie  w  w y ­
chow aw cze j d z ia ła ln o śc i 
w zo rcó w  osobow ych lu d z i 
postępu i  n a u k i, godnych 
naśladow an ia .

T E  A M B IT N E  zam ierzen ia  
w yznacza jące  nam  „k ie ru n e k  
m arszu “  w  ty m  ro k u  w ią żą  się 
z p rogram em  zd ob yw a n ia  im ie ­
n ia  C h o rąg w i — im ie n ia  „B u ­
d ow n iczych  P o lsk i L u d o w e j“ . 
S tąd w ię c  w z ię ło  się hasło  obo­
w ią zu jące  w  każde j naszej d ru  
żyn ie : „B u d o w n ic z o w ie  P o lsk i 
L u d o w e j —  w zo rem  harcersk ie  
go d z ia ła n ia “ .

O czyw iśc ie , a by  dobrze  z re a li­
zow ać ten  p ro g ra m , na leży „p rz e  
ło żyć“  go na ję z y k  k o n k re tn y c h  
zadań. Z a w a rte  są one w  zesta­
w ie  zadań O dzn a k i C h o rą g w ia - 
ne j na ro k  1970 71. D ru żyn o m  
zuchow ym  p ro po nu je m y  cyk le  
zb ió rek  n iesp ra w n ośc iow ych : 
„B u d o w n ic z y  P o lsk i L u d o w e j“ , 
„G ospodarz 1980“ , „P rz y ja c ie l 
m orza“ , „R a c jo n a liz a to r“ . W  d ru  
żynach  m łodszoha rce rsk ich  w  
m iesiącu s tyczn iu  będzie p rze­
b iega ł T u rn ie j W iedzy O byw a ­
te ls k ie j pod hasłem : „A z y m u t 
— przyszłość“ , m a ją cy  postać 
dw óch  ko nku rsó w  p row adzo ­
nych  przez d ru żynę  h a rce rską  
d la  m łodz ieży ca łe j szkoły.

Zuchy  i harcerze będą zdoby 
w ać spraw ność „P o lska  1980“ , 
k tó re j re g u la m in  o p u b lik o w a ły  
„M o ty w y “ w  num erze  43. Po­
m ocne w  ty m  będzie w spółza­
w o d n ic tw o  zastępów w  R oku  
P o ls k ie j N a uk i, trw a ją c e  od 
s tyczn ia  do m a ja  1971. P ropo­
n u je m y  d ru żyno m  zadanie  
„M ó j szko lny  aw ans“  oraz za­
d an ia  w y n ik a ją c e  z p ro g ra m u  
k a m p a n ii „B u d o w n ic z o w ie  P o l 
s k i L u d o w e j“ . W d ru żyna ch  
specja lnośc iow ych  i m łodz ieżo ­
w ych  kręgach in s tru k to rs k ic h  
obow iązyw ać będą: u d z ia ł w  
X I I  O lim p ia d z ie  W iedzy  o P o l­
sce i  S w iec ie  W spółczesnym ;, 
zadania  k a m p a n ii „Budowniczo> 
w ie  P o ls k i L u d o w e j“ , uczestn i­
c tw o  w  I I  e tap ie  w spó łzaw od­
n ic tw a  o u d z ia ł w  I I  O gó lnopo l 
s k im  Z loc ie  M K I,  zadanie  „p o ­
m ocn iczy p a tro l W O P R “ , zada­
n ie  „M ó j szko lny  aw ans“ . Do 
w szys tk ich  ty c h  p ro p o zyc ji za­
dań  d ru ż y n y  o trz y m a ją  szcze­
gó łow e  p ro g ra m y  i re g u la m in y ^  
pośw ięcone tem u  będą spotka­
n ia  i n a rad y  d ru żyno w ych .

P ra w id ło w e j re a liz a c ji zadań 
„A z y m u tu “  s łużyć też będzie  se 
m in a r iu m  d la  w szys tk ich  in -

(D okończcn ie  na  s tr. 2 H T )

W jubileuszowym  
nuslrofu

A T M O S F E R A  w sp om nień  i 
w zruszeń to w arzyszy ła  u ro czy ­
stem u sp o tka n iu  in s tru k to ró w  
Z H P  i  d z ie n n ika rzy , zo rgan izo­
w a n y m  w  K om endzie  C h o rąg w i 
z o k a z ji 25-lecia  „K u r ie ra  Szcze 
c ińsk iego ". Z  ty m  b ow iem  ju b i­
leuszem  zb ieg ło  się 6 -lec ie  w y ­
d aw a n ia  naszego „H A R C E R ­
S K IE G O  T R O P U ” , odznaczone­
go przez G łó w n ą  K w a te rę  Z H P  
K rzyże m  „Z a  zas ług i d la  Z H P ". 
To na jw yższe  h a rce rsk ie  od­
znaczenie o trz y m a ł „H a rc e rs k i 
T ro p "  ja k o  trzec ia  w  Polsce ga­
zeta, po ta k ic h  „p o tę g a ch " p ra ­
sow ych  ZH P , ja k im i  są „M O ­
T Y W Y " i  „Ś W IA T  M Ł O D Y C H ", 
o czym  naszych c z y te ln ik ó w  in ­
fo rm o w a liś m y  ju ż  z  dużą sa­
ty s fa k c ją  i  dum ą.

S P O T K A N IE  z  u d z ia łe m  na ­
cze ln ika  Z H P  h m  P L  S ta n is ła ­
w a  B O H D A N O W IC Z A  —  sku ­
p iło  g rono  w e te ran ów  — tw ó r ­
ców naszego d o d a tku  o raz n a j­
m łodszych  cz ło nkó w  ko leg iu m  
redakcy jnego , p rze łam u ją cych  
dop ie ro  sw o je  d z ie n n ik a rs k ie  
p ió ro . Szczególnie w ie le  c iep łych  
wspom nień  i  w ie le  dośw iadczeń  
k ie ro w a n ych  g łó w n ie  do no ­

w ych  in s tru k to ró w  —  d z ie n n i­
ka rzy  p rze ka za li obecni . na  
sp o tka n iu  h m  E m anue l S IK O ­
R A  i  h m  Tadeusz M O Z E JK O t 
b y li kom endanc i C h o rąg w i. B y ­
ła  w ię c  o kaz ja  do p o rów n a ń , 
k o n fro n ta c ji i  ro b ie n ia  p la n ó w  
na  przyszłość. W ie le  m iły c h , za­
chęca jących  do p ra c y  s łów  u s ły ­
sze liśm y od n acze ln ika  S t. 
B O H D A N O W IC Z A  i  a k tu a ln e ­
go kom endan ta  C h o rąg w i P. 
Ł A P Y .

R E D A K T O R  nacze lny „ K u r ie ­
ra  S zczecińskiego" a zarazem  
p rze w od n iczący  K o le g iu m  re d ak  
cy jnego  „H a rce rsk ieg o  T ro p u "  
od jego począ tków , Z d z is ła w  
C Z A P L IŃ S K I  —  w sp om in a ją c  
te bogate sześć la t, su m u jąc  do­
robek, p o d k re ś lił ro lę  „H a rc e r­
skiego  T ro p u " n ie  ty lk o  ja k o  in  
fo rm a to ra , a le także ja k o  in i ­
c ja to ra  w ie lu  a k c ji i  im p re z  
o rg an izo w an ych  na  rzecz ca łe j 
szczecińsk ie j m łodz ieży. Jest to  
w y n ik ie m  d o b re j s ta łe j w sp ó ł­
p ra c y  d z ie n n ik a rz y  i  in s tru k to ­
ró w  Z H P , w sp ó łp racy  ży w o t­
n e j, s p rz y ja ją c e j re a liz a c ji c ią ­
g le n ow ych , c ie kaw ych  i  poży­
tecznych in ic ja ty w .  (2 )

O D  L E W E J : K o m e n d a n t C h o rą g w i Z a c h o d n io -P o m o rs k ie j 
h m  P io tr  Ł A P A , n a c z e ln ik  Z H P  —  h m  P L  S. B O H D A N O ­
W IC Z  i  re d a k to r  n acze lny  „K u r ie ra  S zczecińskiego”  —  S i 
C Z A P L IŃ S K I podczas sp o tka n ia .

F e to  S t. C ie ś ła fi



k o n a n a  p rz e z  S zczep N e p tu n ”  
p r z y  S z k o le  P o d s ta w o w e j n r  41 — 
H u f ie c  S zcze c in  n /O d rą .

5. K r o n ik a  P o w ia to w e j S p ó łd z ie ln i 
U s łu g  W ie lo b ra n ż o w y c h  w  S ta r ­
g a rd z ie  w y k o n a n a  p rz e z  d ru ż y n ę  
h a rc e rs k ą  ze S z k o ły  P o d s ta w o w e j 
n r  1 — H u f ie c  S ta rg a rd .

6. K r o n ik a  W SS „ S p o łe m ”  w  G o le ­
n io w ie  w y k o n a n a  p rz e z  d r u ż y n ę  
im .  J H  D u n a ta  ze S z k o ły  P o d s ta ­
w o w e j n r  2 — H u fie c  G o le n ió w .

7. K r o n ik a  S z p ita la  P o w ia to w e g o  w  
C h o s z c z n ie  w y k o n a n a  p rz e z  D H  
im .  H . S a w ic k ie j w  C h o szczn ie  
— H u f ie c  C h o s z c z n o

8. K io n ik a  S P B M  S ta rg a rd  w y k o ­
n a n a  p rz e z  46 D H  im .  K .  Ś w ie r ­
c z e w s k ie g o  -  H u f ie c  S ta rg a rd .

9. K r o n ik a  w s i S u l ib o r k  w y k o n a ­
n a  p rz e z  D H  z S u lib o r k a  — H u ­
f ie c  C ho szczno .

10. K r o n ik a  P P D iU R  „ O d r a ”  w  
Ś w in o u jś c iu  w y k o n a n a  p rze z  
M K J  p r z y  T e c h n ik u m  E k o n o ­
m ic z n y m  — H u fie c  Ś w in o u jś c ie .

P O N A D T O  k o m is ja  p o s ta n o w iła  w y  
r ó ż n ić  d y p lo m a m i h u fc e :  C ho szczno , 
S ta rg a rd  i  D ęb no  za n a jw ię k s z ą  
i lo ś ć  p rz e d s ta w io n y c h  k r o n ik .  N a 
z a k o ń c z e n ie  d o d a jm y , że n a g ro d y  w  
p o s ta c i n a m io tó w  o ra z  s p rz ę tu  b iw a  
k o w e g o  i  s p o r to w e g o  u fu n d o w a l i :

I  se k re ta rz  K W  P ZP R , A . W a laszek og ląda  h a rce rsk ie  „ K r o ­
n ik i  za k ład ó w  p ra c y ’', podczas o tw a rc ia  w y s ta w y  ty c h  k ro n ik  
w  sa li Z a n ik u  K s ią ż ą t P om orsk ich .

Fo to .: W . C IE S L A K O W A

W o je w ó d z k a  K o m is ja  Z w ią z k ó w  
Z a w o d o w y c h , T o w a rz y s tw o  P r z y ja ­
c ió ł S zcze c in a  i K o m e n d a  C h o rą g w i 
Z a c h o d n io -P o m o rs k ie j,

Harcerze kronikarzami
życia zakładów pracy i wsi

^ D is c ifs l®  oiwaicle wystawy ♦  Komunikat kom‘sji konkursowej

Obrządy 
i symbolika
ZWYCZAJE zw iązane z rozpoczyna­

niem  i  kończeniem  zbió rk i, sprawdze­
niem  obecności, p łacen iem  składek 
itp . słanow iq is łotnq część tego, co 
nazywamy obrzędowościq zastępu. Sta 
now iq je j  część, a le  wcale ¡ej n ie  
wyczerpuję.

ZASTĘP POW INIEN MIEĆ JAKĄŚ 
NAZWĘ.

Oczywiście, możemy um ówić się, że 
harcerz zapytany, z jak ie go  jest za­
stępu, o d p o w ie :

— Jestem z zastępu Jacka F iglarza.
M ożna i ta k ! A le  w ZHP is tn ie je

zwyczaj, że każdy zastęp w ybiera so­
b ie  jakąś nazwę zw iązaną n p .: z

— lasem („P a p ro c ie ” , „D ę b y ” , „S os
nr” —)

— zwierzętam i ( „B o b ry ” , „J e le n ie " , 
„Tygrysy” ...)

— ptactwem  („Ja skó łk i” , „ O r ły ” , 
„S oko ły ” ...)

— postaciam i historycznymi i legen­
darnym i („K o lum b ow ie ” , „P artyzanc i” , 
„K rakusy” ) .

W  ja k i sposób w ybierać nazwę d la  
zastępu? Czym się kierować? Po 
pierwsze — nazwa pow inna mówić coś 
o was samych, o zastępie określać, 
ja k i on jest. Masz zastęp silny, wy­
trzym ały fta  trudy — nazw ij go „D ę ­
ba m i” , a le  jeś li sq to  np. w io tk ie  i 
niezbyt wytrzymałe dziewczynki, nazwa 
wywoła śmiech i n iepotrzebne komen­
tarze. Jeśli harcerze sq odw ażni, spo­
strzegawczy, szybcy w d z ia łan iu , niech

K A M P A N IA  „K r o n ik i  za k ła d ó w  p ra c y ”  —  zakończona, n a ­
g ro d y  rozdane. 118 k ro n ik ,  z a k w a lif ik o w a n y c h  przez k o m e n ­
d y  h u fc ó w  zna laz ło  się na w y s ta w ie  w  Z a m k u  K s ią żą t P om or­
sk ich , u roczyśc ie  o tw a r te j w  d n iu  srebrnego  jubiJeuszu  „ K u ­
r ie ra  S zczecińskiego” . K -o n ik i w  d n iu  ty m  o b e jrz a ły  d z ie s ią tk i 
d os to jnych  gości re d a k c ji „K u r ie ra ” , że w y m ie n im y  I  se k re ta ­
rza  K W  PZPR , przew odn iczącego W o je w ó d z k ie j R ady P rz y ­
ja c ió ł H a rc e rs tw a  —  A n to n ie g o  W alaszka, przew odn iczącego 
P re z y d iu m  W R N  —  M a ria n a  Ł em p ick ieg o  i n acze ln ika  Z H P  — 
hm . P L  S. B ohdanow icza. Potem  przez za m ko w ą  salę, w  k tó ­
re j eksponow ane b y ły  ró w n ie ż  ry s u n k i dz iec i, nadesłane na 
k o n k u rs  „K u r ie ra ”  i W SS „S p o łe m ”  p rz e w in ę ły  się tys iące  
osób doros łych  i  d z iec i za in te re sow an ych  p ra c a m i ha rce rzy
i  m łod ych  p la s ty k ó w .

Z A N IM  o d b y ło  s ię  u ro c z y s te  o tw a r  
c ie  w y s ta w y  o b ra d o w a ła  l to m is ja  o -  
c e n ia ją c a  k r o n ik i .  C h o d z iło  o w y ­
b r a n ie  n a j ła d n ie js z y c h  i  n a jle p s z y c h  
k r o n ik  o ra z  n a g ro d z e n ie  ic h  tw ó r ­
c ó w . K o m is ja  w  s k ła d z ie :  R y s z a rd  
D o b ro w o ls k i  — za s tęp ca  k o m e n d a n ­
ta  C h o rą g w i,  Z b ig n ie w  T u r k ie w ic z  
—  s e k re ta rz  W K Z Z , P io t r  J ę d ra s z e w  
s k i  — T o w . P r z y ja c ió ł  S zcze c ina , 
H a n n a  Z y w c z a k  — „ K u r ie r  S zcze c iń  
s k i ” , I re n a  P rz y ła w s k a  — K u r a to ­
r iu m  O k rę g u  S z k o ln e g o , H a n n a  O r­
s k a  — W o j. D o m  K u l t u r y  i  K a z i­
m ie r z  O ło w s k i — K o m . C h o rą g w i p o  
o b e jr z e n iu  w s z y s tk ic h  118 k r o n ik  po  
s ta n o w iła  p rz y z n a ć  6 n a g ró d  i  10 d y  
p lo rn ó w .

I  N A G R O D Ę  z d o b y ł szczep h a rc e r  
s k i  p r z y  S z k o le  P o d s ta w o w e j n r  63 
( H u f ie c  S zcze c in  -  Ś ró d m ie ś c ie )  w  
S z cze c in ie  za K r o n ik ę  D z ie ln ic o w e ­
go  Z a rz ą d u  B u d y n k ó w  M ie s z k a ln y c h  
n r  Z.

D W IE  I I  N A G R O D Y  z d o b y l i :  17 
D H  im . G r u n w a ld u  ( H u f ie c  S zcze c in  
n /O d rą )  za k r o n ik ę  R a d y  Z a k ła d o w e j 
S to c z n i S z c z e c iń s k ie j o ra z  szczep 
p r z y  S z c z e c iń s k ie j S to c z n i R e m o n to ­
w e j ( H u f ie c  S zc z e c in  n /O d rą )  za k r o ­
n ik ę  te i s to c z n i.

D W IE  m  N A G R O D Y  p rz y z n a n o  
szcze p o m  h a rc e rs k im  ze S z k ó ł P o d ­
s ta w o w y c h  n r  17 i 44 ( H u f ie c  Szcze 
c in  n /O d ra )  za w s p ó ln ie  w y k o n a n ą

k r o n ik ę . S z c z e c iń s k ic h  Z a k ła d ó w  Ce­
lu lo z o w o - P a p ie rn ic z y c h  o ra z  32 D H  
z  R a d u n ia  ( H u f ie c  C h o szczno ) za 
k r o n ik ę  p t .  „25  la -  R a d u n ia ”  (w ie ś  
w  p o w . c h o s a c ż e ń s k im .

I V  N A G R O D Ę  z d o b y ł s zczep  h a r ­
c e r s k i  p rz y  S z k o le  P o d s ta w o w e j n r  
57 H u f ie c  S zcze c in  -  Ś ró d m ie ś c ie )  za  
k r o n ik ę  S z c z e c iń s k ic h  Z a k ła d ó w  P i-  
w o w a rs k o -S ło d o w n ic z y c h .

N A G R O D Ę  S P E C J A L N Ą  u fu n d o ­
w a n ą  p rz e z  d y r e k c ję  W o je w . Z a rz ą ­
d u  P G R  o t rz y m a ła  14 D H  z  Ł ę c z y c y  
za k r o n ik ę  P G R  Ł ę c z y c a .

P o n a d to  w y ró ż n ie n ia  w  p o s ta c i 
d y p lo m ó w  o t rz y m a ła :

1. K r o n ik a  P O M  z C ho szczn a  w y ­
k o n a n a  p rz e z  D H  im .  W . T ie r ie s z  
k o w e j w  C h o s z c z n ie  — H u f ie c  
C ho szczno .

2. K r o n ik a  M P R B  w  C ho szczn ie  
w y k o n a n a  p rz e z  d r u ż y n ę  z u c h o ­
w ą  „ B ie d r o n k i ”  — H u f ie c  C h o ­
szczno

3. K r o n ik a  H u ty  „S z c z e c in ”  w y k o ­
n a n a  p rz e z  S zczep H a r c e r s k i 
p r z y  S z k o le  P o d s ta w o w e j n r  68 
— H u f ie c  S zcze c in  n /O d rą .

4. K r o n ik a  S z c z e c iń s k ie g o  P rz e d s ię  
b io rs tw a  P r o d u k c j i  P o m o c n ic z e j 
B u d o w n ic tw a  w  S z c z e c in ie  w y ­

Smakufe fak in lesie...
W  D N IA C H  19—24 p a ź d z ie rn ik a  b r .  t r w a ły  w  S z c z e c in ie  o -b ra dy  V I  

S e s ji P o s tę p u  P e d a g o g iczn e g o . Z a ję c ia  o d b y w a ły  s ię  m . in .  w e  w z o r ­
c o w e j S z k o le  P o d s ta w o w e j N r  64 w  S zcze c in ie . Z  te j  o k a z j i  szczep h a r  
c e r  s k i  s z k o ły  z o rg a n iz o w a ł w y s ta w ę  o b ra z u ją c ą  s w ó j d o ro b e k , na  k tó ­
r e j  z n a la z ły  s ię  c ie k a w e  p ra c e  d r u h ó w  in n y c h  s z k ó ł s z c z e c iń s k ic h .  
A t r a k c ją  w y s ta w y  b y ło  o b o z o w is k o  n a m io to w e , u s y tu o w a n e  tu ... k o r y ­
ta rz u  s z k o ln y m . ^

N A  Z D J Ę C IU : g ro c h ó w k a  na  b iw a k u "" w  s z k o le  m o ż e  s m a k o w a ć  
p r a w ie  ta k  sam o, j a k  u> le s ie . ( F o lo  — S t. C ie ś la k )

( ię  nazywają „O r ła m i”  lu b  „S oko ła*
m i” .

Po d rug ie  -  nazwa zastępu pow in­
na  m ieć coś w spólnego z nazwą dru­
żyny. Nazwa „Tygrysy”  w drużynie 
im . J. K ilińsk iego pasuje ja k  pięść do 
nosa. W  drużynie im . J. K ilińsk iego 
nazwy zastępów pow inny nawiązywać 
do  w alk wyzwoleńczych ludu warszaw­
skiego. M ogą to  być „Pow stańcy” , 
„O d w a ż n i" . ..

Po trzecie — na jlepsza jes t taka 
nazwa, któ ra  „s ię  u rodzi” , n ie  w iado­
mo ja k  i n ie  w iadom o kiedy. N p . 
Twój zastęp bez przerwy narzekał na 
b iw a k u : ktoś Was nazwał „kw ę ka- 
czarn i” ...  Wszystko może się zdarzyć. 
„Kw ękacze”  mogą pozostać, m im o że 
tw ó j zastęp n igdy kwękać n ie  będzie.

ZASTĘP MOŻE MIEĆ SWÓJ 
TOTEM

M oże to być np . gustowny korzeń, 
osm olony w pierwszym w spó lnie roz­
palonym  ognisku harcerskim. Może te i 
być to  drąg-laska, na któ re j zazna­
czamy kole jne wycieczki i  wykopki, 
b iw a k i, obozy, pożyteczne prace, zdo­
byte przez zastęp sprawności i stop­
n ie . Totem pow inien towarzyszyć każ­
de j zbiórce zastępu i pow inien m ieć 
swego op iekuna — chorążego, stano­
wisko to  należy w zastępie traktow ać 
jako  zaszczyt. N a to tem ie można u- 
mieścić proporzec zastępu.

KONIECZNIE TRZEBA MIEĆ 
KSIĘGĘ-KRONIKĘ

W  księdze-kronice muszą być od­
notowane wszystkie sprawy, któ re wy­
darzyły się w zastępie lub  z zastę­
pem. Może to  być opis udane j wy­
cieczki z rysunkami wykonanymi wę­
g ie lk ie m  z b iw akow ego ogniska, re la ­
c ja  z próby na sprawność ind yw idua l­
ną, pocztówki z pozdrow ieniam i itd . 

ZASTĘP POW INIEN UROCZYŚCIE 
O BCHODZIĆ SWOJE ŚWIĘTO

Może to być rocznica pow stan ia za­
stępu a lb o  inny sercu m iły  dzień 
w spomnień np. rocznica wyjazdu na 
obóz, rocznica zdobycia stopn ia przez 
pierwszego harcerza z zastępu. Ten 
dzień pow inien być powszechnie zna­
ny w ca łe j drużynie, a naw et i w 
szczepie.

ZASTĘP POW INIEN MIEĆ 
SWOJE OBRZĘDY

Obrzędy te powinny być wymyślona 
przez zastęp i tylko jem u znane. M o­
gą one być zw iązane np. z przyjm o­
w an iem  nowych do zastępu, p ie rw ­
szym chrztem biwakowym  (odbywa­
nym przez każdego nowego na p ie rw ­
szej nocnej w arcie tuż przed pó łnocą) 
itp .

ZASTĘP POW INIEN POSIADAĆ 
SKARBIEC

N ie wszystko da się opisać w kro­
n ice . N iektó re  przedm ioty m ówiące o 
życiu i sprawach zastępu trzeba po 
prostu gdzieś przechować. Trzeba 
m ieć miejsce na osmolony k ij p ie rw ­
szego ogniska, pam iątkowy propor­
czyk, obozowy to tem ik sprzed nam io­
tu ... Gdzieś trzeba przechowywać na­
rzędzia i surowiec do majsterkowa­
n ia ... Potrzebny w ięc jest skarbiec — 
zam ykana na skobel (a lbo  i kłódkę) 
skrzynia. Klucz od skarbca przecho­
wuje sam zastępowy lub  np. skarbnik, 
kronikarz, sekretarz. Skarbiec można 
przechowywać w izb ie harcerskiej, w 
klasie , w ta jnym  m iejscu itp .

January ŁAPA

A z y m u t
(D okończen ie  ze str. 1 H T )

s tru k to ró w , p rzeprow adzone  w  
m -cu  lis to pa d z ie  i  g ru d n iu  n t. 
„P e rs p e k ty w y  ro z w o ju  społecz­
no-ekonom icznego naszego ś ro ­
d ow iska  i  P o ls k ie j Ezeczypospo 
l i t e j  L u d o w e j“ . S e m in a riu m  to  
dosta rczy in s tru k to ro m  h a rc e r­
s k im  w ie d zy  o na jb liższych  per 
spek tyw ach  ro z w o ju  reg ionu  i  
k ra ju ,  p o trze b ne j do w p ro w a ­
dzan ia  je j w  d ru żyna ch , oczy­
w iśc ie , „p rze ło żo n e j“  na ję z y k  i  
fo rm y  dostępne i  z ro zu m ia łe  d la  
dzieci.

Rok, k tó r y  nas czeka je s t 
w ię c  p ra c o w ity  i  bogaty. Pa­
m ię ta ją c  o tym , że dobrze  w y ­
m ie rzo n y  a zym u t —  to  p o ło w a  
sukcesu, życzę c ie k a w e j i  p e ł­
n e j jego  re a liz a c ji.

K o m en da n t C h o rą g w i 
h m  P IO T R  Ł A P A

T R A D Y C J Ą  H a rce rsk iego  O środka  M orsk iego  je s t o rgan izac ja  
ra z  w  ro k u  c iekaw ego re jsu  na w ody p ły w o w e  d la  k a nd yda ­
tó w  na wyższe s topn ie  żeg la rsk ie . Od dw óch  la t, w  re js y  te  
w yrusza  ja c h t szczecińskich h arcerzy  „T O T E M ” . W  ro ku  ub ieg ­
ły m , pod dow ó d ztw em  k p t. Z y g m u n ta  K ow a lsk ieg o  o p ły n ą ł w  
4 0 -dn io w ym  re js ie  W yspy B ry ty js k ie , wchodząc do p o r tó w  s ied­
m iu  p aństw  i p rz e p ły w a ją c  ponad t rz y  tys iące  m il.  W  ro ku  b ie ­
żącym , po p ra c o w ite j orce w  re jsach k ra jo w y c h , zagran icznych  
i  regatach, 13 w rześn ia  pod dow ó d ztw em  kp t. W ito ld a  B oh d a ­
now icza  w y p ły n ą ł w  re js  na M orze  Północne. Za łogę s ta n o w ili 
szczecińscy in s tru k to rz y , k tó rz y  re jse m  ty m  uzupe łm ia li s w ó j 
staż m orsk i.

W Y S Z L IŚ M Y  p ó ź n y m  w ie c z o re m  z b a se n u  H a rc e rs k ie g o  O ś ro d k a  M o r  
* k ie g o . „ N a  s i ln ik u ”  p r z e c h o d z im y  d o  P o g o n i i  ta n k u je m y  w o d ę . W 
t r a k c ie  ta n k o w a n ia  p r z y p o m n ie liś m y  s o b ie  o  z o s ta w io n y c h  n a  k e i  w  
o ś r o d k u  d y w a n ik a c h  * k i 'k u  d ro b ia z g a c h . Bez z b y tn ie g o  e n tu z ja z m u  
w ra c a m y  na p rz y s ta ń , z a b ie ra m y  z a p o m n ia n e  d r o b ia z g i i  w y c h o d z im y  
w  k ie r u n k u  Ś w in o u jś c ia  O ś w ic ie  z n a d z ie ją  u z y s k a n ia  b a n d e r k i h o ­
le n d e rs k ie j  t  b e lg i js k ie j  w c h o d z im y  d o  T rz e b ie ż y . N ie s te ty  — n ie  m a ­
ją .  R o b im y  s o lid n e  ś n ia d a n ie  i  p ię k n y m  b a k s z ta g ie m  p ły n ie m y  d o  S w i  
n o u jś c ia .  P o d ro d z e  m o c u je m y  w s z y s tk ie  lu ź n o  s to ją c e  p r z e d m io ty ,  
s z ta u je m y  ż y w n o ś ć  i p o  ra z  o s ta tn i p rz e d  w y jś c ie m  w  m o rz e  p rz e ­
g lą d a m y  ta k ie lu n e k  P o o d p r a w ie  c e ln e j  ł  g ra n ic z n e j,  b ie rz e m y  k u rs  
n a  Ś w in o u jś c ie  T u ż  za n im  w i ta  na s  s i ln y  z a c h o d n i w ia t r .  P ó łw ia t r e m ,  
z  s z y b k o ś c ią  7 w ę z łó w  p ę d z im y  w  k ie r u n k u  P r z y lą d k a  A r k o n a .  P o  
p ó łn o c y  z o s ta w ia m y  p o  le w e j b u r c ie  A r k o n ą  i  z a c z y n a m y  s ię  h a l­

s o w a ć  na  s i ln y m  w ie t r z e  w  k ie r u n k u  Z a to k i  M e k le m b u r s k ie j.  A w a r ia  
ś w ia te ł p o z y c y jn y c h , o ra z  p rz e m o c z e n ie  czę śc i za p a s ó w  ż y w n o ś c i po ­
w o d u ją .  że w ie c z o re m  w c h o d z im y  d o  W a rn e m ü n d e . Z d e jm u je m y  z  s ie ­
b ie  n ic  n ie  w a r te  u b r a n ia  s z to rm o w e , p rz e m o c z o n ą  o d z ie ż  i  p o  g o ­
r ą c e j  k o la c j i  k ła d z ie m y  s ię  spa ć . Z  sa m e g o  ra n a  w y c ią g a m y  w s z y s tk ie  
m o k r e  r z e c z y  na p o k ła d , p rz e g lą d a m y  z a p a s y  ż y w n o ś c i i  d o k o n u je m y  
n a p r a w y  in s ta la c j i  e le k t r y c z n e j

O Z A C H O D Z IE  s ło ń c a  ju ż  je s te ś m y  w  m o rz u . A t r a k c ją  k o la c j i  są 
d z iś  r y b y  o f ia ro w a n e  n a m  p rz e z  n ie m ie c k ic h  r y b a k ó w . W s c h o d n i w ia t r  
z k a ż d ą  g o d z in ą , p r z y b liż a  nas c o ra z  b a r d z ie j d o  w e jś c ia  w  K a n a l  
K i lo ń s k i  K r y ją c e  s ię  w  m ro k u  H o lte n a u e r.  w i ta  nas s t r u g a m i de szczu . 
B e z s k u te c z n ie  p ró b u je m y  u r u c h o m ić  za p o m o c ą  s ta c y jk i  s i ln ik  R oz­
b ie ra m y  osłonę, s i ln ik a  * u r u c h a m ia m y  go  za p o m o c ą  k o r b y  N a p o s tó j  
n o c n y  c u m u je m y  do  p o m o s tu  i c p o b liż u  ś lu z y . P o w y jś c iu  z K a n a łu  
K i lo ń s k ie g o .  k ie r u je m y  s ię  w  k ie r u n k u  u jś c ia  E lb y . P o dcza s g o to w a ­
n ia  o b ia d u ,  o k a z u je  s ię , że ko ń c z ą  s ię  za p a s y  w o> ty . W  c h w ilę  p ó ź n ie j  
s tw ie r d z a m y ,  że z a ch o d z i k o n ie c z n o ś ć  p o d la d o w a m a  a k u m u la to r a .  D e­
c y d u je m y  s ię w e jś ć  d o  n ie m ie c k ie g o  p o r tu  C u x h a v e n . Z a c h ę c a ją c e  ges­
t y  z a p ra s z a ją  nas d o  ba se n u  ja c h to w e g o . D o b i ja m y  d o  p o m o s tu , k tó r y  
m a  m o ż liw o ś ć  p o ru s z a n ia  s ie  w  os i p io n o w e j J e s te ś m y  ju ż  na  w o ­
d a c h  p ły w o w y c h ,  co sześć g o d z in  n a s tę p u ją  k i lk u m e t r o w e  ró ż n ic e  po ­
z io m u  w o d y  P y ta m y  ż e g la rz a  z s to ją c e g o  o b o k  nas ja c h tu  o m o ż li­
w o ś c i p o d ła d o w a n ia  a k u m u la to r a  N a ty c h m ia s t  o fe r u je  n a m  s w o ją  p o ­
m o c  i  p r z y n o s i p rz e n o ś n y  a g re g a t  W  ra m a c h  re w a n ż u  p r o s im y  u p r z e j­
m e g o  ż e g la rz a  d o  nas na k o la c ję .  P la n u je m y  w  n o c y  o w y s o k ie j  w o ­
d z ie  w y jś ć  te m orze . G ę s ta  m g ła  w  k tó r e j  w id o c z n o ś ć  s p a d la  d o  
20 m e tró w , n ie  p o z w a la  n a w  n a  w y jś c ie

(D o k o ń c z e n ie  w  n a s tę p n y m  n u m e rz e )

phm . J A N  S Ł O T A

Kierm asz
dobrych pomysłów

Z A W O D Y  W  SERSO

D O  Z A W O D O W : z a b a w  z  se rse m  
p o trz e b n e  są k i je  i  o b rę cze  sersowe,- 
k tó re  m o ż n a  w y k o n a ć  z  p r ę tó w  w i ­
k l in o w y c h .  P r ę t  d łu g o ś c i o k . 90—100 
cm  z g in a m y  w  o b rę c z , k o ń c e  z a k ła ­
d a m y  n a  s ie b ie  i p r z y w ią z u je m y  
s z n u rk ie m . O b rę c z y  trz e b a  w y k o n a ć  
ty le ,  że b y  k a ż d e  2 h a r c e r k i m ia ły  
ic h  p o  5. K i je m  s e rs o w y m  m o ż e  b y ć  
k a ż d y  k i j e k  s z ty w n y ,  d łu g o ś c i o k . 
60 c m , n ie z b y t  g ru b y .

R zu t o b rę c z ą  d o  k i ja

W b ija  s ię  k i j  p io n o w o  w  z ie m ię  
i  o d lic z a  od  n ie g o  5 k r o k ó w .  O d le g ­
ło ś ć  tę  trz e b a  z a zn a czyć  l in ią .  K a ż ­
da  h a rc e rk a  w y k o n u je  5 r z u tó w  o -  
b rę c z a m i. c e lu ją c  ta k ,  a b y  n a ło ż y ć  
je  na  k i j .  W y g r y w a  ta , k tó r a  m a  
n a jw ię c e j c e ln y c h  r z u tó w .

P rz e rz u c a n ie  p a ra m i

W s z y s tk ie  h a r c e r k i  d o b ie ra ją  s ię  
p a ra m i.  W  k a ż d e j p a rz e  z a w o d n ic z k i 
r o z s ta w ia ją  s ię  w  o d le g ło ś c i p ię ć  
k r o k ó w  o d  s ie b ie . J e d n a  z z a w o d n i­
c z e k  rz u c a  ob rę cze , a d ru g a  s ta ra  
s ię  je  w y ła p a ć  n a  k i j .  P p  p ię c iu  r z u  
ta c h  n a s tę p u je  z m ia n a . D ru g a  d z ie w  
c z y n k a  rz u c a , a p ie rw s z a  w y ła p u je .  
W y g r y w a  ta . k tó r a  w y ła p ie  w ię k s z ą



N A  W Y P R A W IE  w  Puszczy B u k o w e j. O d le w e j: P io tr  Łapa, 
Ja n  C h w a lc z tik , Jan  K u lk a  oraz Tadeusz D a k o w s k i. Z d ję c ie  
% 1957 ro ku .

PR ZE D  kilk iutnasłu  d n ia m i 
p rze ży łem  je de n  z n a j­
b a rd z ie j w zrusza ją cych  

m o m e n tó w  w  m o im  życ iu  
in s tru k to ra  harcersk iego . Z 
r,ąk N a cze ln ika  Z H P  h m  
P L  S. B ohdanow icza  o trz y ­
m a łe m  d y p lo m  H a rc m is trz a  
P o ls k i L u d o w e j. W p ra w d z ie  
ro zka z  G łó w n e j K w a te ry  Z H P  
o  n a d a n iu  m i tego s top n ia  
nos i datę 22 Lipca 1969 ro ku , 
lecz w ręczenie  a k tu , ze w zg lę ­
du  na  m o ją  n ieobecność w  k ra  
ju ,  n a s tą p iło  d o p ie ro  teraz. N ie  
u m n ie js z y ło  to  w  n ic z y m  do­
n io s ło śc i c h w ili.

S top ień  H a rc m is trz a  P o lsk i 
L u d o w e j —  to  na jw yższe  w y ­
ró żn ie n ie  mogące spo tkać  in ­
s tru k to ra  harcersk iego . D la  
m n ie  za w ie ra  ono ocenę m o je j 
2 5 - le tn ie j p ra c y  w  Z H P , m o je ­
go zaangażow ania  w  s p ra w y  
Z w ią z k u , ocenę Ludzi z  -k tó ry m i 
p ra cow a łe m , k tó ry c h  s ta ra łem  
s ię  nauczyć ja k  być  d o b ry m  
harcerzem , odd an ym  o byw a te ­
le m  L u d o w e j O jczyzny.

B Y Ł  R O K  1945. 19 w rześn ia , 
ja k o  1 5 - le tn i ch ło p a k  w  h a r­
c e rs k im  m u n d u rk u  jecha łe m  
w ra z  z ro d z ica m i do n ieznane­
go n am  w ów czas D ra w s k a  Po­
m orsk iego , b y  znaleźć ta m  u trą  
eony w  czasie d z ia łań  w o je n ­
n ych  dom . Jadących  z n am i w  
to w a ro w y m  w agon ie  cze rw ono ­
a rm is tó w  z a in te re sow a ły  i m ó j 
m u n d u re k  i z ie lona  chusta . Pa­
m ię ta m  ja k  dz iś  g dy  jeden  z 
n ic h  w ręcz  s ię  o bu rzy ł. —  Cóż 
ty  masz z ie lo ną  k re w !?  T łu m a ­
czy łe m  ja k  u m ia łe m  znaczenie 
tego  harcersk iego  znaku , jego 
p ra k ty c z n e  zastosowanie . N ie  
p rz e m a w ia ło  to  je d n a k  do m ło ­
dego ra d z ieck ieg o  żo łn ierza.

Z a c h o d n im  kums d ru żyn o w ych  
zu chó w  do D z iw no w a . P ro w a ­
d z il i go n ie ż y ją c y  ju ż  h m  P ią t­
k o w s k i i  ów czesny H a rce rz  
R zeczypospo lite j, dziś h m  P L  
M a ria n  S ła w iń s k i. N a k u rs  tra ­
f i łe m  n ie p rzyp a d ko w o . O d pó ł 
ro k u  p ro w a d z iłe m  b ow iem  — 
n ie  m a ją c  o ty m  p o ję c ia  ja k  to  
s ię  n a p ra w d ę  ro b i — drużynę  
zuchów . Z a ło ży łem  ją  na oso­
b is ty  rozkaz ówczesnego kom en 
dan ta  C h o rąg w i phm  Z yg m u n ­
ta  B o ja rsk iego . Do D z iw no w a  
n ie  za w iez iono  nas au tokarem . 
Z T u rz y n a  d o je ch a liśm y  pocią­
g iem  do P a r łó w k a , s tam tąd  
„p o p u tn o j m aszyn  o j”  do  K am ie  
n ia  i  d a le j na p iecho tę  dźwuga-

b y ł ró w n ie ż  d z is ie jszy  ko m e n ­
d a n t C h o rąg w i hm  P io tr  Łapa. 
I  zn ów  tru d n o  z lic z y ć  obozy  
w ę drow ne , z im o w is k a  i re a liz a ­
c ję  n a jfa n ta s tyczn ie jszych  po­
m ys łów , k tó re  te j grom adce  
p rz y c h o d z iły  do g ło w y . „K rą g  
G w iaźdz is tego  S z la ku ”  znany 
b y ł n ie  ty lk o  w  w o je w ó d z tw ie . 
N a jśc iś le jsze  p rz y ja ź n ie  z a w a r­
to  je d n a k  z k rę g a m i z C ie p lic  
Ś ląsk ich  i  w a rszaw sk iego  M u ­
ra n ow a . W odzem  tego os ta tn ie ­
go b y ł d ru ż y n o w y  s ły n n e j „B a n  
d y  z N o w o lip e k ” , b y ły  d ru ż y ­
n o w y  z  d z ie ln ic y  G ra bó w  w  
Szczecinie, obecny zastępca dy­
re k to ra  „W y d a w n ic tw  H a rc e r­
sk ich ”  hm . M ie te k  S iem ieńsk i.

m n
R ozm ow a ta  zapadła  m i je d n a k  
g łęboko  w  pam ięc i. 1 od tą d  n ie  
za Leżnie od k o lo ru  h a rc e rs k ie j 
c h us ty  kaza łem  tra k to w a ć  ją  w 
p ro w ad zo nych  prze% s ieb ie  ze­
spo łach  ja k o  rzecz bardzo  w aż 
ną, zn ak-sym bo L  D la  m n ie  od­
tąd  zawsze m ia ła  c z e rw o n y  k o ­
lo r.

B Y Ł E M  je d n y m  z  in ic ja t o r ó w  po­
w o ła n ia  d r u ż y n y  h a r c e r s k ie j w  G im  
n a z ju m  w  D ra w s k u . Z re s z tą  m ó j 
b r a t  i  j a  b y l iś m y  je d y n y m i k tó r z y  
z e tk n ę li  s ię  z  h a rc e rs tw e m . D o p ie ro  
p o  k i l k u  m ie s ią c a c h  p r z y je c h a ł d o  
na szeg o • m ia s te c z k a  B o h d a n  R y d e l, 
f ig u r a  w  s to p n iu  ć w ik a .  B y ł  d r u ż y ­
n o w y m  a p o te m  h u fc o w y m . Z  h u f ­
ce m  D ra w s k o  u c z e s tn ic z y łe m  w  
k w ie tn iu  1946 r o k u  w  w ie lk ie j  u ro ­
c z y s to ś c i — z lo c ie  m ło d z ie ż y  „ T r z y ­
m a m y  s t r a ż  n a d  O d rą ”  w  S zczec i­
n ie .  P a m ię ta m  j a k  z  w ie lk im  p ie ty z  
m e m  p rz y s z y w a łe m  d o  z ie lo n e g o  
m u n d u rk a  n ie p o z o rn ą  b ia łą ,  c z e rw o ­
n o  d ru k o w a n ą  p la k ie tk ę  w y d a n ą  
p rz e z  Z w ią z e k  W a lk i  M ło d y c h  z  o -  
k a z j i  te g o  s p o tk a n ia  m ło d z ie ż y  c a łe j 
P o ls k i.

P o te m  b y ł  ob óz . P ie rw s z y  o b ó z  w  
m o im  ż y c iu .  S a m i s o b ie  p ic h c i l iś m y .  
N ie  b y ło  p r z y d z ia łó w  ż y w n o ś c i,  sa­
m o c h o d ó w , k u c h a r e k ,  i  za rzą d ze ń  
S A N E P ID  a takżfe  p r z e w r a ż liw io n y c h  
r o d z ic ó w  z a n ie p o k o jo n y c h  iś c ie  s p a r  
fa ń s k im i w a r u n k a m i.  W o d ę  d o  p ic ia  
c z e rp a l iś m y  z  je z io ra . L e d w ie  s ło ­
d z o n a  c z a rn a  k a w a  i  k a w a ł  c h le b a  
z m a rm o la d ą  na  ś n ia d a n ie , z u p a  lu b  
g u la s z  z  z ie m n ia k a m i n a  o b ia d , k a ­
w a  i C h le b  n a  k o la c ję .  N ie  p o w ie m  
ż e b y m  zaw sze  b y ł  n a je d z o n y , z resz ­
tą  ta k  ja k  d z ie s ią tk i m o ic h  r ó w ie ś n i 
k ó w  i  w y c h o w a n k ó w . A le  b y l iś m y  
n a  o b o z ie  h a r c e r s k im  i  to  s ię  l i ­
c z y ło .

W S IE R P N IU  1945 R O K U
m ieszka łem  ju ż  w  Szcze­
c in ie . S tąd też po jecha ­

łe m  aa p ie rw s z y  na Pom orzu

ją c  n ie lek ik ie  p le c a k i 1 w ie lk ą  
w a liz ę  S ła w iń sk ie g o  w y ła d o w a ­
n ą  ks ią żkam i.

L a ta  b ie g ły .  P ro w a d z i łe m  d ru ż y n ę  
z u c h ó w  w  o b e c n e j s z k o le  n r  8 c h lu ­
b ią c  s ię  n ie b ie s k ą  p o d k ła d k ą  po d  
k rz y ż e m , d z ia ła łe m  w  K o m e n d z ie  
H u fc a  i  K o m e n d z ie  C h o rą g w i.  D o  
d z iś  d n ia  h m  S te fa n  N ie w ia d a  ś m ie ­
je  s ię  ze s fo rm u ło w a ń  w  m o ic h  p is -

„K R Ą G  G W IA Ź D Z IS T E G O  
S Z L A K U ”  m ia ł w ie lk ie  a m b i­
c je . P ro w a d z iliś m y  ok. 20 d ru ­
żyn  zuchow ych , o rg a n iz o w a liś ­
m y  w ie lk ie  tu rn ie je , św ię ta  la ­
taw ców . A  i sam ych  d ru żyn o ­
w ych  i  p rzybocznych  n ie  b ra k ło  
na ta k ic h  im prezach  ja k  Z lo t 
In s tru k to ró w  Z u cho w ych  na

K R Ą G  w y ru s z a  na  Z lo t G ru n w a ld z k i w  1960 r.

M O C Z E N IE  N Ó G  po k ilk u n a s to k ilo m e tro w y m  m arszu  przed  
S trz e ln c m  na P a łuka ch . R ok 1959.

m a c h , w  k tó r y c h  s ta ra łe m  s ię  p o ­
b u d z ić  h u fc e  d o  p ra c y  z  z u c h a m i. 
P rz e z  p e w ie n  czas n a le ż a łe m  w ra z  
z  m o ją  d r u ż y n ą  z u c h ó w  d o  „ B łę k i t ­
n e j T r z y n a s t k i ”  J u r k a  S z y m a ń s k ie ­
g o , d z iś  s z a n o w a n e g o  le k a rz a  pe d ia ­
t r y .  T r u d n o  tu  d z iś  w y m ie n ić  w s z y ­
s tk ie  o b o z y , k u r s y ,  w y p r a w y .  T r u d ­
n o  te ż  p r z y p o m n ie ć  so b ie  n a z w is k a  
z u c h ó w , k tó r z y  p rz e s z li p rz e z  m o je  
d r u ż y n y  O n ie k tó r y c h  w ie m , że są 
le k a rz a m i,  in ż y n ie r a m i,  s p e c ja l is ta m i 
w  s w o im  z a w o d z ie

A T  A J W IĘ K S Z Ą  je d n a k  p rzy 
godę w ych ow aw czą  prze- 

1 ży łe m  p row adząc w  la ­
tach  1957— 62 „p o  p rze jęc iu  pa 
łe c z k i”  od hm  P L  M . S ła w iń ­
sk iego  „K rą g  G w iaździstego 
S z la ku ” . B y ła  to  p ra w d z iw a  
g ru pa  p rz y ja c ió ł,  do dz iś  dnia  
u trz y m u ją c a  serdeczne k o n ta k ­
ty . Po p oczą tkow e j dz ia ła lnośc i 
w  H u fc u  Szczecin, z c h w ilą  po 
w o ła n ia  h u fc ó w  d z ie ln ico w ych , 
p rze n ie ś liśm y  się do H ufca  
Szczecin N ad O drą, pod  opiekę 
h m  S ta n is ła w a  Zdanow skiego. 
N azw a  z ro d z iła  się gdaieś na 
P a łuka ch , podczas p ierwszego 
obozu w ę drow ne go  K rę g u  P ra ­
cy  D ru żyn o w ych , bądź na k u r ­
sie d ru ż y n o w y c h  na G łębokiem . 
C z ło n k iem  k ręgu , w  jego  p ie rw  
szych m iesiącach dz ia ła lnośc i.

G ru n w a ld z ie  w  1959 ro k u  czy 
na  Z lo c ie  M łod z ie ży  n a  G ru n ­
w a ld z ie  w  1960 r.

T R Z A S N Ę Ł Y  D R Z W I. Przed 
tern jeszcze usłysza łem  o k rz y k : 

—  Tata , pędzę na z b ió rk ę ! 
To  m ó j 1 6 -Ie tn i syn pob iegł 

do sw ych  zuchów . W iem , że 
na szy ję  za łoży ł s ta rą  w y p ło ­
w ia łą  chustę z em b lem atem  
„K rę g u  G w iaźdz is tego  S zlaku ” .

ED. W IT U S Z Y N S K I

HSI
HARCERSKA.

S K V ŻB A
INFORMACYJNA

W  D N IU  12.X. b r. w  Po-' 
”  w ia to w y m  D om u K u ltu ry  
w  G ry f in ie  Szczep h a rce rsk i 
szko ły  n r  1 zo rg a n izo w a ł d la  
społeczeństw a m ias ta  u roczysty  
k o m in e k  z o k a z ji D n ia  W o jska  
Polskiego, P ro g ra m  k o m in k a , 
p rzyg o to w a n y  p rz y  pom ocy j  
u dz ia le  ż o łn ie rz y  w s p ó łp ra c u ją ­
cych  z d ru ż y n a m i te j szko ły , 
s k ła d a ł się z m on tażu  w ie rszy  
i  p iosenek ż o łn ie rs k ic h  z  o k re ­
su I I  w o jn y  1 o kre su  25-lec ia  
P o ls k i L u d o w e j.

•  21 P A Ź D Z IE R N IK A  b r. na 
zakończen ie  w iz y ta c ji d ru ­

żyn  h a rce rsk ich  H u fca  ZHP 
S ta rg a rd  in s tru k to rz y  K om endy 
H u fca  z o rg a n iz o w a li „B A L  JE ­
S IE N I” . Im p re za  o b fito w a ła  w 
w ie le  a tr a k c j i  m. In. obrzędow e 
p ieczen ie  z ie m n ia k ó w  p rzy  
o g n is k u

| | | D N .  16.X. BR. w  'S z k o le  
Podst. n r  2 w  Ł ob z ie  odby­

ła  s ię  u roczys ta  in a u g u ra c ja  
ro k u  h a rcersk iego  H u fca  Łobez, 
poprzedzona pos iedzen iem  R ady 
H u fca , k tó ra  z a tw ie rd z iła  rocz­
n y  p la n  p ra c y  hu fca . W  ra ­
m ach in a u g u ra c ji w  d ru żyna ch  
h a rce rsk ich  zo rg an izo w an o  u ro  
czyste  z b ió rk i i sp o tka n ia  z w ła  
dzam i p o w ia to w y m i i  p rzedsta ­
w ic ie la m i K o m e n d y  H u fc a  i  
C h o rąg w i.

K IE R O W N IC T W O  re fe ra tu  
^  MSR K om en dy  H u fca  ZH P  
Pogodno w  d n iu  20.IX .  b r. zo r­
g an izo w a ło  d la  23 p a tro li M S R  
ze szkó ł Pogodna m arsz p a tro ­
lo w y  ja k o  s p ra w d z ia n  a k c j i  
szko len io w e j pod has łem  „R O ­
W E R  — D R O G A  — B E Z P IE ­
C ZE Ń S TW O ” . Na tra s ie  ze sta­
d io n u  T e c h n ik u m  Sam ochodo­
w ego do D o lin y  S ie dm iu  M ły ­
n ów  na  7 p un k tach  k o n tro l­
n ych  harcerze  w y k a z a li się do­
b rą  zna jom ością  p rze p isó w  r u ­
ch u  d rogow ego o raz ogó lną  zna 
jo m o śc ią  w ie d z y  h a rc e rs k ie j. 131 
u czes tn ików  zdoby ło  sprawność 
M S R -ow ca  i  zn aw cy  ru c h u  d ro ­
gowego o raz  k a r ty  ro w e ro w e . 
W sp ó ło rga n iza to re m  te j poży­
teczne j a k c ji b y ła  K om enda  
D z ie ln ic o w a  M O  S zczecin-P o- 
godno.

Z U C H O W E ?
Z B I Ó R C E

b ę d z ie c ie  p ro w a d z ić  s z p ita l,  
m u s ic ie  d b a ć  o  to ,  ż e b y  c h o rz y  d o ­
s ta w a l i  d o b re  p o ż y w ie n ie  i  że b y  b y ­
ł y  w  n im  w s z y s tk ie  s k ła d n ik i  po ­
tr z e b n e  d la  z d ro w ia . A le  n ie  t y lk o  
w  s z p ita lu  tr z e b a  }e ść  w i ta m in y ,  
m u s im y  je ś ć  je  zaw sze , a w te d y  n ie  
d a m y  s ię  ż a d n e j c h o ro b ie .  W ie c ie  
te ż , że  n a jb a rd z ie j w a r to ś c io w e  d la  
o r g a n iz m u  są w a r z y w a  i  o w o c e  su ­
ro w e . C zy  w  d o m u  czę s to  je  je c ie  
n a  s u ro w o ?  — O k a z u je  s ię , że n ie .  
P ro p o n u je  w ię c , a b y ś c ie  d z is ia j  na  
z b ió rc e , n a u c z y ły  s ię  p r z y g o to w y ­
w a ć  s u r ó w k i ,  a  n a s tę p n ie  w  d o m u  
p r z y r z ą d z a ły  j e  d la  c a łe j r o d z in y ”  
—  k o ń c z y  s w a  g a w ę d ę  d r u ż y n o w a .

—  D ru h n o , tc  d la te g o  m ia ły ś m y  
n a  d z is ia j  p rz y n ie ś ć  no że , de secz­
k i ,  ta le r z y k i,  w a r z y w a  i o w o c e , a b y  
z r o b ić  s u r ó w k i ,  a le  k la w o  — w y ­
k r z y k u ją  d z ie w c z y n k i.  K a ż d a  z  szós  
t e k  u rz ą d z i ła  s o b ie  w ła s n y  k ą c ik ,  
w  k tó r y m  p o s z ły  w  r u c h  n o ż e  i 
t a r k i .  T ro c h ę  b y ło  z  ty m  z a m ie ­

sz a n ia , b o  k a ż d a  d z ie w c z y n k a  c h c ia  
l a  w s z y s tk o  r o b ić .  D o p ie r o  d r u ż y n o  
w a  u s ta l i ła  c o  k to  m ia ł u zyko n a ć , a  
n a jw a ż n ie js z e , to  p r z y p o m n ia ła  
w s z y s tk im ,  że  p rz e d  ta k ą  p ra c ą  
t r z e b a  p rz e c ie ż  u m y ć  rę c e  i  o w o ­
c e , o  c z y m  w s z y s tk ie  z a p o m n ia ły .  
A  p rz e c ie ż  na  o s ta tn ie j z b ió rc e  z 
i , r o z s y p a n k i"  u ło ż y ły  h a s ła : „ M y j  
o w o c e  p rz e d  je d z e n ie m ” , „ D u ż o  m y  
d la ,  d u ż o  w o d y  n ie  p r z y n o s i n ig d y  
s z k o d y ” .  „ M y j  c o d z ie n n ie  z ę b y ” . 
A b y  te  w s k a z a n ia  ła tw ie j  s ię  u t rw a  
l i t y ,  z a p ro p o n o w a ła m  z u c h o m , a b y  
u r z ą d z i ły  w  k la s ie ,  w  k tó r e j  m a ją  
z b ió rk i ,  s w ó j z u c h o w y  k ą c ik  i  na  
s ło m ia n e j m a c ie  w y w ie s i ły  n a j ła d ­
n ie j  w y p is a n e  ha s ła .

szy  o ś ro d e k  z d ro w ia . K o m p le tu ją  
s w o ją  w ła s n ą  a p te c z k ę . K a ż d a  m a  
c z e p e k  p ie lę g n ia r k i ,  na k tó r y m  p rz y  
b y w a  p a s k ó w  za d o b re  w y k o n y w a ­
n ie  za d a ń . S z ó s tk o w e : B e a ta  T rz c in  
s k a . R óża Kęs>cka  i  A n ia  B ran ża  
są ju ż  s ta rs z y m i p ie lę g n ia r k a m i.  1 
c h y b a  z a s łu g u ją  na  to , bo ic h  po d ­
o p ie c z n e  d o b rz e  w y  w ią z a ły  s ię  ró w  
n ie ż  z d z is ie js z e g o  z a d a n ia  — sm acz  
n ie  i  e s te ty c z n ie  p rz y g o to w a ły  sw o­
je  s u r ó w k i .

N A  C Z E P K A C H  E li  Z a b a w a , H a n i 
D ró b , M a rz e n y  K l im e k ,  Iw o n y  
Ig n a tc z y k  i  I z y  O s tr o w s k ie j p rz y ­
b y ł  d z iś  c z a r n y  p a s e k , ja k o  aw a ns  
d la  z d y s c y p l in o w a n y c h  ł  d o b rz e  w y

Wyżywienie
— w ażne szalenie

P R Z Y G O T O W A N IA  d o  „ u c z ty  w i­
ta m in o w e j”  u m i la ły  p io s e n k i o  d o k  
to rz e  O jb o lt ,  o k r z y k i  na te m a t  z d ro  
w u i.  N a jb a r d z ie j p o d o b a ł m i s ię :  

„ N a  k a ż d ą  w y c ie c z k ę  — b ie rz e m y  
a p te c z k ę ,

n a  ka s z e l — m a l in y ,  
n a  ż o łą d e k  — m ię ta ,  
j a k  s z a n o w a i. z d r o w ie  — k a ż d y  

z u c h  p a m ię ta !
N a p e w n o  d u ż o  w ia d o m o ś c i o 

z d r o w iu  w y n io s ły  ju ż  „ G rz y b o w e  
L u d k i ”  ze s z k o ły  n r  i ,  bo  z n a ją  
uA e le  le k ó w ,  u m ie ją  u d z ie la ć  p ie rw  
s z e j p o m o c y , z n a ją  s w ó j n a jb l iż -

k o n u ją c y c h  s w o je  z a d a n ia  p ie lę g ­
n ia re k .  N a p e w n o  po k U k u  z b ió r ­
k a c h  w s z y s tk ie  d z ie w c z y n k i zdo­
bę dą  s p ra w n o ś ć  d o k to ra  O jb o lt .  bo 
w  p la n a c h  d r u ż y n o w e j  M a łg o rz a ty  
M a z u rk ie w ic z  w id n ie ją  jeszcze  z b ió r  
k i  na te m a t „ le k a r z  i  s p o r t ” , „ le c z ­
n ic a  d la  z w ie rz ą t” , „p ro p a g a n d a  sa­
n i ta r n a ” . a  n a w e t „ z w a lc z a m y  s k u t  
k i  k lę s k i  ż y w io ło w e j” . C h o d z i o  to , 
a b y  o p ró c z  z d o b y c ia  p o d s ta w o w y c h  
w ia d o m o ś c i z z a k re s u  h ig ie n y  i 
z d ro w ia , u c z u l ić  d z ie c i na  k rz y w d ę  
i  n a u c z y ć  n ie s ie n ia  p o m o c y  ty m ,  
k tó r z y  j e j  p o tr z e b u ją . K .  M .

P  or o zmawiajmy
JE S TE M  s ta łą  c zy te ln iczką  ty g o d n ik a  in s tru k to ró w  Z H P  —  

„M O T Y W Y ” . C zy ta m  tam  z za in te re sow an ie m  ko lu m n ę , na 
k tó re j in s tru k to rz y  p iszą do d ru h a  N a cze ln ika  i  d e k la ru ją  
sw o ją  p racę d la  Z w ią z k u  w  c iągu następnych  5 la t  —  c z y li 
w s tę pu ją  do K R Ę G U  Z Ł O T E G O  L IŚ C IA . W śród  setek na­
z w is k  i  adresów  ta k  m a ło  je s t in s tru k to ró w  naszej Chorąg­
w i.

O  ty m  ro z m a w ia ła m  z cz ło n k a m i pewnego K rę g u  In s tru k ­
to rsk ie go . C h c ia łam  dow iedz ieć  s ię  czy d e k la ru ją  sw o ją  go­
tow ość 5 - le tn ie j p ra cy  d la  h a rc e rs tw a

Staszek tw ie rd z i,  że on na pew no będzie  p ra cow a ł jesz­
cze k ilk a  la t  i  n ie  p o trzebna  m u  je s t p isem na d e k la ra c ja  
tego. ,

G d y b y m  k ie d y ś  z ja k ic h ś  w zg lę dó w  zm uszony b y ł p rz e r­
w ać pracę, a  p rze d te m  p o d p isa łb ym  d e k la ra c ję  K rę g u  Z ło ­
tego L iśc ia , w ów czas p oczu w a łb ym  się do o bo w ią zku  ko n ­
ty n u o w a n ia  je j.  a w  ty c b  w a ru n k a c h  na p ew no  n ie  b y ła b y  
ona  a n i e fe k ty w n a  a n i pożyteczna .

M yś lę  je d n a k  — doda ję  —  że w ła śn ie  w  c h w ila c h  t ru d ­
n ych  ta ka  d e k la ra c ja  b y ła b y  d o d a tk o w y m  bodźcem —  „m u ­
szę pracow ać, bo przecież ob ieca łem ” ,

„N a  pew no — zgadza się R ys iek  —  a le  gdy przede m ną  
praca, nauka  i  w o jsko , n ie  m ogę liczyć  na  system atyczną, 
k ilk u le tn ią  d z ia ła lność  w  ha rce rs tw ie . D la tego  dziś w y p e ł­
n iam  w szys tk ie  pod ję te  przeze m n ie  zadania  i  będę je  w y ­
p e łn ia ł, ja k  ty lk o  będę m ógł. Jednak m o ja  n a jb liższa  p rzy ­
szłość n ie  je s t jeszcze u s ta b ilizo w a na , w ię c  n ie  mogę w stą ­
p ić  do K rę g u  Z ło tego  L iś c ia ” .

Bożena spogląda na U lę , ta  na Małgośkę. W ła ś c iw ie  to  
p o w in n y ś m y  napisać nasze zobow iązanie , przecież będziem y 
d a le j p racow ać — a le  dotąd żadna tego n ie  z ro b iła

Przed A dam em  s tud ia , p rzed H a nką  i  Zbyszk iem  praca 
zawodowa. K ażdy z n ich  p ra cu je  w  te j c h w ili czynn ie , są 
d ru ż y n o w y m i, szczepow ym i, cz ło nka m i re fe ra tó w  w  H u fcu . 
Są chyba  d o b ry m i in s tru k to ra m i i będą n im i na pew no  do 
czasu ko n k re tn y c h  zm ian  sw o ich  s y tu a c ji życ io w ych  I  je ­
stem  pew na, że n ie jeden  z n ich  po u s ta b iliz o w a n iu  sw o je j 
p rzyszłości o de jdz ie  z h arcers tw a , ze rw ie  łańcuch , w  k tó ­
ry m  b ra k u ją c y m  ogn iw e m  może s ię  okazać w ła śn ie  d ek la ­
ra c ja  n ie p rz e rw a n e j p ra cy  w  c iągu  n a jb liższych  la t

K . M .



PO  K R Ó T K IE J  P R Z E R W IE  
w z n a w ia m y  „ K Ą C IK  H O B B Y ­
S T Ó W ”  p rz y p o m in a ją c  harce­
rz o m  i  w s z y s tk im  czy ta ją c y m  
„ H T ” , że c h c ie lib yśm y  k o n ty ­
n u o w a ć  w  n im  p rze ds ta w ia n ie  
m ło d y c h  h ob bys tó w  c z y li ty c h , 
k tó rz y  zb ie ra ją  c ie kaw e  p rze d ­
m io ty  i  m a ją  ładne  ko lekc je . 
P ro s im y  ic h  aby n a p is a li do 
nas ( „ K u r ie r  S zczecińsk i”  —  
„H a rc e rs k i T ro p ”  —  p l. H o łd u  
P ru s k ie g o  8) podając k ró tk o  co 
z b ie ra ją  i  ja k ie  m a ją  okazy. 
P o s ta ra m y  się o dw ied z ić  ta k ic h  
h o b b y s tó w  a potem  nap isać o 
n ic h  w  „T ro p ie ” . C zekam y w ię c  
n a  lis ty .

P rz y  o k a z ji d z ię k u je m y  p. 
H . H a e r t le  ze Szczecina, k tó ra  
ju ż  po ra z  d ru g i p rz y s ła ła  pod 
n aszym  adresem  p ię k n ą  se rw e t 
k ę  s to łow ą  d la  M a łgos i S o jk o w  
B k ie j. M a łgos ia  b y ła  p ie rw szą  
h o b b y s tk ą  k tó rą  p rz e d s ta w iliś ­
m y  w  naszym  k ą c ik u , i  ja k  
n a m  opo w ia d a ła , od tego cza­
su bardzo  w zb og a c iła  z b ió r b i­
b u łk o w y c h  s e rw e tek , gdyż w ie ­
le  osób p od a row a ło  M a łgos i 
b a rd z o  o ry g in a ln e , n aw e t zagra 
¡Diczne, s e rw e tk i.

F IL U M E N lS C I c z y li zb ie ra ­
cze e ty k ie t  zapa łczanych  to  po 
f i la te lis ta c h  b od a j n a jl ic z n ie j­
sza g ru p a  h ob bys tó w . N ie  w ie m  
czy w ie c ie , że w  B y s trz y c y  
K ło d z k ie j je s t m uzeum  f ilu m e -  
n is tyczn e  odw iedzane, zw łasz­
cza la tem , p rzez tys ią ce  t u r y ­
s tów . M in io n eg o  la ta  w  m u ­
zeum  ty m  eksponow ana b y ła  
w y s ta w a  ok. 4 tys ię cy  o ry g in a ł 
n y c h  e ty k ie t ja p o ń s k ic h  p rze d ­
s ta w ia ją c y c h  sceny z życ ia  sa­
m u ra jó w , p ta k i,  o w ad y , ry b y , 
o bycza je  d w o ru  cesarskiego.

B ardzo  c ie kaw a  b y ła  ta kże  
k o le k o ja  k ilk u d z ie s ię c iu  za p a l­
n iczek  —  od n a js ta rszych  i  n a j 
p ry m ity w n ie js z y c h  k rz e s iw  do 
zapa ln iczek gazow ych  o w y ­
m yś ln ych  k s z ta łta c h  (a rm a ty , 
s ta tk u , b u ta  narc ia rsk ieg o ).

W  C Y K L U  s ła w n i hobbyśc i 
p rz e d s ta w ia m y  dz iś  Napo leona  
B on a pa rte . K ie d y  po klęsce  pod 
W a te r lo o  zesłany zos ta ł na 
w yspę  św. H e leny , p as jo n ow a ł 
się z b ie ran ie m  o ło w ia n y c h  żo ł­
n ie rz y k ó w . k tó ry c h  u ż y w a ł do... 
d em on s trow an ia  b łę d ó w  ta k ty c z  
n y c h  pop e łn ion ych  p rzez  sw o ich  
g enera łów .

D rug iego , może n ie  ta k  s ła w ­
nego, a le  bardzo  p op u la rne go  
w  Budapeszcie  hob bys tę  w id z i­
c ie  na zd jęc iu . Jest to  czo łow a 
postać budapeszteńsk iego  k lu ­
bu  k ra jo zna w cze go , p o p u la rn y  
„w u je k  L e n i” . Z b ie ra  on ro z­
m a ite  o dzn ak i tu rys tyczn e . Jego 
k o le k c ja , tw o rzo na  od 50 la t, za 
w ie ra  o ko ło  600 sz tuk. W ię k ­
szość odznak można s ta le  po­
dz iw ia ć . b o w ie m  w u je k  L e n i 
nosi je  p rz y p ię te  do k u r t k i  i  
o ry g in a ln e j czapeczki.

K O Ń C Z Y M Y  d w u w ie rsze m , 
k tó r y  oby n ie  p aso w a ł do żad­
nego c z y te ln ik a  „H a rc e rs k ie g o  
T ro p u ” .

JA S  N IC  N IE  R O B I 
T O  JE G O  H O B B Y

„ H A R C E R S K I T R O P “  -  m ie ­
s ię c z n y  d o d a te k  „ K u r ie r a  Szcze 
c iń s k ie g o “  w y d a w a n y  p rz y  
w s p ó łu d z ia le  K o m e n d y  Z a c h ó d  
n io -P o m o r s k ie j C h o rą g w i Z w ią ż  
k u  H a rc e rs tw a  P o ls k ie g o  w 
S zcze c in ie . R e d a g u je  k o le g iu m .

T E L E F O N Y : s e k re ta rz  „ H a r ­
c e rs k ie g o  T r o p u “  -  c e n tra la  
*30-21, w e w n ę trz n y  79, k ie r .  
w y d z . p ro p a g a n d y  K o m e n d y  
C h o rą g w i 244-71.

L is ty  p ro s im y  k ie r o w a ć  po d  
a d re s e m  „ K u r i e r  S z c z e c iń s k i”  
— S zcze c in , p l .  H o łd u  P r u s k ie ­
go  8 „ H a r c e r s k i  T r o p ” .

P A W IA N Y  Z  W A R S Z A W ­
S K IE G O  ZO O  G R Z E J Ą  S IĘ  W  
O S T A T N IC H  P R O M IE N IA C H  
JE S IE N N E G O  S ŁO Ń C A .

C A F  - M iedza

Ewlerzęici
niedawno
poznane

G O R Y L  Z  K IW U

♦  O D K R Y T Y  po ra z  p ie rw s z y  
w  1901 r o k u  g o r y l z K iw u

je s t  n a jw ię k s z ą  ze z n a n y c h  
m a łp  c z łe k o k s z ta łtn y c h . B u d z i 
o n  p ra w d z iw ą  g ro zę . M a łp a  ta  
d o c h o d z i d o  2 m  w y s o k o ś c i.  
S ta ry  s a m ie c  po s ia d a  ro z p ię ­
to ść  r a m io n  s ię g a ją c ą  p ra w ie  
3 m e tr ó w  O b w ó d  k la t k i  p ie r ­
s io w e j 170 cm . C ię ża r g o ry la  
z K iw u  w a h a  s ię  od  200 do  250 
k g . T o  o g ro m n e  z w ie rz ę  ce­
c h u je  w ie lk a  p ło c h l iw o ś ć  i  ła ­
g o d n e  u s p o s o b ie n ie .

J A S Z C Z U R Y
Z  „ W Y S P Y  S Z C Z U R Ó W ”

♦  W R O K U  1912 o d k r y to  na  
w y s p ie  K o m a d o  le ż ą c e j w  

A r c h ip e la g u  M a la js k im  i z w a ­
n e j „ w y s p ą  s z c z u ró w ”  n a jw ię k  
szą ze z n a n y c h  ja s z c z u re k . W y  
g lą d a  o n a  ja k  z w ie rz e  z za ­
m ie rz c h ły c h  e p o k . J a s z c z u rk i 
te  d o c h o d z ą c e  do k i l k u  m e ­
t r ó w  d łu g o ś c i rz a d k o  b y w a ją  
n ie b e z p ie c z n e  d la  łu d z i,  n a p a ­
d a ją  ra c z e j n a  b a w o ły ,  je le ­
n ie  i  d z ik i .  J a s z c z u ry  z K o ­
m a d o  są  n ie s ły c h a n ie  ż a r ło c z ­
ne . B y ć  m o ż e  d la te g o  n a  „ w y  
s p ie  s z c z u ró w ”  o b e cn ie  n ie  m a  
a n i je d n e g o  p rz e d s ta w ic ie la  
szczu rze g o  r o d u .

K O B IE T A  O D K R Y W A  P A N D Ę

♦  W D O W A  p o  W il ia m ie  H a rk  
ne ss ie  k o n ty n u u ją c  w  C h i­

n a c h  b a d a n ia  fa u n y , p ro w a ­
d zo n e  p rz e d  ś m ie rc ią  p rze z  je j  
m ę ża , p e w n e g o  d n ia  1937 r o k u  
z n a la z ła  w  d z iu p l i  d rz e w a  „ n ie  
m ó w ię ”  ro z p a c z l iw ie  p ła czące . 
B y ła  to  m a ła  p a n d a  „ n ie d ź w ia  
d e k ”  c z a rn o -b ia ły ,  o  p ię k n y m  
p lu s z o w y m  fu te r k u .  Z w ie rz ę  to  
ż y w i  s ię  t y lk o  p ę d a m i b a m b u ­
só w . P a n d a  do ść  s z y b k o  za ­
a k l im a ty z o w a ła  s ię  w  r o d z in ­
n y m  d o m u  p a n i H a rk n e s s  w  
C h ic a g o . A  p o  z ła p a n iu  s a m i­
c y  p a n d y , p o k o je  d z ie c in n e  
z a r o iły  s ię  od  n lu s z o w y c h , m i­
ły c h  z w ie rz ą te k .

A N I  W O L , A N I  O W C A

♦  N A  W Y S O K O Ś C I 2500 i  4500 
m , w e  w s c h o d n ic h  C h i­

n a c h , o d k r y to  w  r o k u  1911 w  
p r o w in c j i  S ze ns i d z iw n e  z w ie ­
rz ę . P o d o b n e  z a ró w n o  d o  w o ­
lu ,  j a k  i  do  o w c y  ż y ło  w  gę ­
s ty c h  z a ro ś la c h  ro d o d e n d ro ­
n ó w  i  k a r ło w a ty c h  b a m b u s ó w  
sp ę d z a ją c  ta m  w ię k s z ą  część 
d n ia .  T y lk o  o z m ie rz c h u  w y ­
c h o d z iło  z u k r y c ia  paść s ię  na  
t r a w ia s t y c h  zbo czach . M ie s z ­
k a ń c y  p r o w in c j i  K a n s u  i Szen 
s i z w a li  tc  z w ie rz ę  t a k in  z ło ­
ty .  U w a ż a n o  d a w n ie j,  że  je s t  
o n  s p o k r e w n io n y  z  k o z ic ą , o - 
b e c n ie  — że z w o le m  p iż m o ­
w y m .

C Ę T K O W A N Y  L E W  Z  K E N H

♦  W  R O K U  1931 po  ra z  p ie rw  
s z y  je d e n  z  c z ło n k ó w  o c h ro  

n y  z w ie r z y n y  z K e n ii  za o b se r­
w o w a ł c z te ry  duże k o t y ,  k tó re  
n ie  b y ły  a n i la m p a r ta m i,  a n i 
n ie  w y g lą d a ły  n a  n o rm a ln e  
Iw y .  S k ó ra  ty c h  z w ie rz ą t b y ła  
c e tk o w a n a . Z w ie rz ę ta  te , m n ie j 
sze od  n o rm a ln y c h  lw ó w , o -  
p ró c z  c ę tk o w a n e j s k ó r y  p o s ia ­
d a ją  s k a n ą  lw ia  g rz y w ę . R asa 
ty c h  c ę tk o w a n y c h  lw ó w  p o w ­
s ta ła  w  K e n i i  w  w y s o k o  p o ło ­
ż o n y c h  g ę s ty c h  la sa ch .

♦  D O P IE R O  w  k o ń c u  u b ie g łe  
g o  w ie k u  o d k r y to  n a jw ię k ­

sze m ię s o ż e rn e  zw ie rz ę  ś w ia ta . 
J e s t n im  b r u n a tn y  n ie d ź w ie d ź  
k a m c z a c k l,  k tó r y  d o c h o d z i do  
3 m e tr ó w  d łu g o ś c i i  p o n a d  
700 k g  w a g i.  D o r o k u  1898 są ­
d z o n o , że n a jw ię k s z y m  g a tu n ­
k ie m  je s t  n ie d ź w ie d ź  s z a ry  
tz w .  g r iz z ly ,  k tó r y  p o s ia d a  2 m  
d łu g o ś c i i  p ó ł to n v  w a g i.

S Z C Z U R  G R Z E B IE N IA S T Y

♦  S K A L IS T E  s z c z e lin y  g ó r ­
s k ie  w e  w s c h o d n ie j A f r y c e  

z a m ie s z k u je  n a jb a rd z ie j f r a p u ­
ją c y  z g r y z o n i — s z c z u r g rz e ­
b ie n ia s ty ,  D o c h o d z i o n  d o  40 
c m  d łu g o ś c i i  p o k r y ty  je s t  f u ­
te rk ie m  c z a rn o -b ia ły m . W z d łu ż  
g rz b ie tu , u s ta w io n e  p io n o w o  
w ło s y  tw o r z ą  o k a z a ły  g rz e b ie ń .

Kto zdobył nagrodę PKO?
O S T A T N I K o n k u rs , w  z w ią z k u  z o D c n o d z o n y m  w  p a ź d z ie rn ik u  „ M ie ­

s ią ce m  U p o w s z e c h n ia n ia  O s z c z ę d n o ś c i" p o ś w ię c o n y  b y ł  te m a ty c e  P K O . 
H a s ło , k tó re  n a le ż a ło  o d g a d n ą ć  b r z m ia ło :

W id a ć  d z ie c i n ie  m ia ły  K ło p o tó w  z ro z w ią z a n ie m  k o n k u r s u  b o w ie m  
o trz y m a lis m v  w ie le  o d p o w ie d z . W s z y s tk ie  b y ły  p ra w id ło w e .

W  w y n ik u  lo s o w a n ia  p rz e p ro w a d z o n e g o  m . in .  w  o b e c n o ś c i n a c z e ln ik a  
W y d z . O szczę d za n ia  O d d z ia łu  W o je w ó d z k ie g o  P K O  w  S zcze c in ie  — T a ­
m a r y  B Ą K O W S K IE J  n a g ro d y  w  p o s ta c i k s ią ż e k , u fu n d o w a n e  p rze z  tę  
in s ty tu c ję  o t r z y m u ją :  „  , ,  _  .

1. J a n in a  B a s iń s k a , u ł.  M ie c tn -w s k a  6-6, ucz. Z asa d n . S z k o ły  B u d o ­
w la n e j,  2. M iro s ła w  B o re js z o , u l M a rz a n n y  5/3, ucz . S z k o ły  Z a w o d o w e j 
S z c z e c iń s k ie j S to c z n i R e m o n to w e j,  3. E lż b ie ta  B zd e la , a l. W y z w o le n ia  
85/29. u cz  k l.  V . szk . 37, 4 T e resa  B u łd o , u l. K ra s iń s k ie g o  13/22, ucz. 
k i .  V , s zk . 19. 5 M a r ia  K u rp ie l ,  u l. W ile ń s k a  20/I» ucz. k l .  V , 6. J e rz y  
O p a liń s k i,  u l. K r ó lo w e ’  K o ro n y  P o ls k ie j 3/1. u cz  k l .  V I I I  d , sz,k. 43«
7. M a re k  R a g a n o w ic z , u l. M a lc z e w s k ie g o  19 a /3 , ucz. k L  H I ,  s z k . 56,-
8. R y s z a rd  W a w rz y n k ie w ic z , u l.  R a ta jc z a k a  5 m . 4, ucz . k l .  V IH ,  s z k . 
60, 9. B a rb a ra  W ró b e l,  u l. W ró b le w s k ie g o  12/5, ucz . k l .  V , s zk . 60, 10. 
A n n a  Z b y tn ie w s k a .  T r z e b ia tó w , u l.  K o ło b rz e s k a  1/2, ucz . k l ,  V I I I .  s z k . 
n r  1.

N a g ro d y  b ę d z ie  m o ż n a  o d b ie ra ć  w  re d a k c j i  „ K u r ie r a ” , p a k . 55, O D  
S O B O T Y  7 L IS T O P A D A  P O C Z Ą W S Z Y , w  ga dz . o d  11—15. Z a m ie js c o ­
w y m  w y ś le m y  p o cz tą .
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K rzyżó iu ka  z has łem
P O  W P IS A N IU  o d p o w ie d z i w  

k r a t k i ,  n a le ż y  o s o b n o  p rz e p is a ć  w  
k o le jn o ś c i l i t e r y  i  c y f r y  o z n a czo n e  
w  k r a tk a c h  c y f r a m i  o d  1—16 i  o d ­
c z y ta ć  h a s ło .

Z N A C Z E N IE  W Y R A Z Ó W : 

P O Z IO M O :

A  — na  p r z y k ła d  k r o k o d y l ,  lu b  
n a z w a  s i ln ik a  w  ś liz g a c z a c h  w y ś ­
c ig o w y c h .

B  — u rz ą d z e n ie  na  s ta tk u  „ w i ­
d zą ce  na  o d le g ło ś ć ”  za p o m o c ą  o d ­
b i t y c h  fa i.

D  — n a  p r z y k ła d :  t le n ,  a z o t i td . ,
E  — in a c z e j k o n ie c z n o ś ć ; ta k ż e  

p rz e c ie r  ja b łk o w y ,

F  — ro z p o c z ę c ie  b ie g ó w , w y ś c ig ó w , 
G  —  z im ą  tw o r z y  s ię  n a  rz e k a c h , 

w io s n ą  s p ły w a ,

H  —  d w a n a ś c ie  m ie s ię c y ,

I  — w ie lk a  z a b a w a , n a  p rz y k ła d  
n o w y  r o k ,

J  — s k r ó t  n a z w y  o d z n a k i tu r y s t y c z  
n e j g ó r s k ie j .

P IO N O W O :

A  —  d u ż y  g a rn e k ,
B  — g a tu n e k  m a łp y ,
C  - -  n ie  t u t a j ,  t y lk o . . .
J  — in a c z e j za b a w a  n p . s to lik o w a «  
K  — r z e k a  w e  W ło sze ch ,
L  — s k r ó t  n a z w y  to w a rz y s tw a ! 

k u l tu r a ln e g o  w  S zcze c in ie ,
M  — „ k r z y ż ó w k o w a ”  p a p u g a ,
N  — „ e le k t r o n o w y  c z ło w ie k ” ,
O  — ta k  — w s p a k ,
P  — in a c z e j o f ia r a ,  p o d a ru n e k .

W ś ró d  c z y te ln ik ó w ,  k tó r z y  n a d e -  
ś lą  p r a w id ło w e  ro z w ią z a n ia  ( w  t e r ­
m in ie  d o  9 lis to p a d a )  r o z lo s u je m y  
10 k s ią ż e k . R o z w ią z a n ie  p r o s im y  n a d  
s y ła ć  w y łą c z n ie  na  k a r ta c h  p o c z to ­
w y c h ,  p o d a ją c  im ię ,  n a z w is k o , a d ­
re s , k la s ę  i  n u m e r  s z k o ły .

Gry i zabawy 
dr Ojboli

O D C Z Y T A N IE  R E C E F T Y

K A Ż D A  szóstka o trz y m u je  
n ieczy te ln ą  receptę . N a le ży  uzu  
p e łn ić  b ra k u ją c e  l i te r y  i  od ­
szy fro w a ć  ją . 10 p ig . T .K  p.ze. 
iw  b. l...i g ł.w . d ..t.r O .bo.i

B E R E K  R A N N Y

JE D E N  zuch gon i, resztą  uc ie  
ka. Zuch  d o tk n ię ty  przez g on ią ­
cego z a trz y m u je  się i  trz y m a  
rę k ą  m ie jsce  w  k tó re  zos ta ł u -  
derzony. O s ta tn i z u c ieka ją cych  
w y g ry w a  i g rę  zaczyna się na 
nowo.

T R A N S P O R T  R A N N Y C H

S Z Ó S T K I s to ją  rzędam i. W  
każde j szóstce dw óch  zu chó w  
tw o rz y  „k rz e s e łk o ”  z rą k - K o ­
le jn o  przenoszą „ra n n y c h ”  do 
wyznaczonego m ie jsca , w y g ry ­
w a  szóstka, k tó ra  n a jp rę d z e j 
p rzen ies ie  sw o ich  ra n nych .

K . M .


